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wziąć pod uwagę fakt. że srą to preparaty stosun-
kowo dr,ogie, to wydaje się, że ceJ,owym by było i ,ze

wsze,ch miar pożyteczr'yrn srtosowanie w taki,ch przy-
padkach lla szerszą skalę sp,ecyficznej szczepro,nki.

Wskazania do sńosowania szczepionek są również
w hodorvlrach ozy okolicach, w którrych wpiawdzie
aktualnie nie ma p,asterelozy, ale gdzie z d,oświad-
czenia wiadomo, że występuj,e ona stacjorrarnie.

O pozytywnych ęfektach,§tosowania szc,zepionek
przy zwalczaniu pastrerelozy świń pisze NikiJoroua
(4), VaEsse i Zottner (10) i inni. Wy,daje 5li,ę prrzeóo,
ż,e i u nas inależało,by wpnowadzić do użytku pre-
par

N owaniem skuteczrn,e,j szczepiro,nk,i prze-
ciw świń pracuje obecni,e C.L.B.Wet.
Laboratoryjna ocena skuteczności szczepionki wy-
padła pozytywnie. Obecnie są w toku próby te,re-
nolve, które, jak dotychczas, przebiegąją zachęca-
J ąco.

Uzyskanie skuteczne j
przeciw pasterelozie jest

WITOLD PRZEWOSKI
su;żecie nlw

pomor dzikow
W 1958 r. szerzyła ,się epizootia dzikó§/ w woj.

b),dgoskim, na te,renie 9 p,owiaiów. O z,nacznyn na-
s,ileniu epizootii świadczy Liczba padłych dzików,
które w ,itro,ści 1rilkuset sztuk odnale:ziornro w tym
czasie tv zapowietrzony,ch rejonach. W związktl z tą
sytuacją zastosowano wówczas ,szer€g fygorów, zmie-
rzających do opanolvania zatazy. W wyniku tych
środków ochronnych w roku następnym p,omór
u dzikórv lvys;tępow-ał na tym te,renie jedyni,e spo-
radl,cznie, Wl.daje się, że porvyźszy sukces, jaki od-
niosła służba weterynaryjna woj. bydgoskiego
w zwalczaniu pomoru u dzików, upoważnia do
stwierdzenia, że w wałce tej zasto,sowano właściwe
meltody.

W związku z dużym nasi]erniem pornoru u dzików
polczy,niioln9 szereg ob)serwacji, któ,re możną było wy-
korzystać do pod jęcia systematyczne j wal,ki z tą
zarazą. Ntiędzy innymi stwierdzono, źe op,anowanie
pomoru jest w pełni uzal,sżniotne od Lsttworzenia w
rejonach zapowiet,rzonych takic}r war,unków, któr,e,
by zapewn.iły zwierzętom jak ną,jryiększy spokój.
Jedynie w ten sposób można było zapobiec ucieczko,m
chorych dzików z te,renów, będących iclr s'iałą osrto-ją, a tym samym dalszemu rozwleczeniu zatazy.
Należy przy tym zauważyć, że dziki w zasadzie ,rrie
podejmują ża,dnych dalszych wędrówek dopóki pa-
nujące w rejonie warunki nie zmuszą je do zmiany
miejsca bytowania. Nawot w okresi,e pop,ędu płcio-
wego, wplolwadzająoego w us,tatrony tryb ży,cia tych
zwietząt poważne zalburzenia, ,nioe obselrłvujemy ich
przesied],a,nia s,ię.

;
Ieśnych, zblienania p,roduktów l,eśnych oraz wypalsa-
nia bydla. B,ezwzględne przestr,zeganie tych rygóróMr,
a prz,elde wszystkim wstrzymanie polow,ań, ,było nie-
zbędnym wa,r,unkiem zaharnowania ro,zpTzestrzelnia-
nia się pomoru,

W zwalczaniu promoru u dzików nie zaŃosoirvano
najbardziej radykalnej m,e,tody, polegają,oelj na wy-
biciu wszysitkich zwierząt chor}cń oraz podejrlzanyóh
o chororbę. Próby wybic,ia dzików ptzez zorganitzlo-
wani,e w ząpowietrzonych rejon,ach zbiorowych poJ.o-
wań z re6uły dawały nikłe rezultaty, ra tyrn sarnyrn
nie prowadziły d,o zamierzonej likwida,cji źródła za-

,użycia do produkoji typowo wł,aściwych i posiada-
j,ących dużą wartość uod,porniającą sz.czepÓW. Gro-
madzenie szczepów Pasteurella i określanie ich przy-
należności typowej zaleca też wszystkim krajom
M.B.E. Pracę w tym kierunkl rozpoczął już Teresz-
czuk. Jej powodzenie zal,eży w dużej mierze od

ych W.Z.H.W,, kt
te,renem i przy

z wagi zagadni€nia.
siladane szezepy udoistęp,nić C.L.B. We,t.

T,erenowi lókarze wet. wi,nni zwrócic bacznięljlsi7ą njl
dotychozas uwagę na pasterelozę świń, Należy do-
kładnie analizować każdy przypadek pode jrzenia
pasterelo,zy, ,a w wypadku jej stwierdzeinia, pLrz€pro-
wadzić energicznie zwalczanie i każdy ńaki przy-
padek wykazywać w wykazach dwłrtygodniowych,
Takie postawienie sprawy pozwoli z czasem rna

poznanie sytuacji w skali krajowej i opraclowa-
nie skutecznych, odpowiadających olbecnernu sta,no-
wi wiedzy, metod zw,alczania telj choroby. 

c.ćl.n.
szczepiorr,ki, czy surowlcy
w dużej mienze za,treżne od

każeni,a. Przeciwni,e - p,olowania t,akie powodowały
przepłoszelnie zwiertzyąy'),oraz jedn,oczes,ne roznie-
sienie zarazy w wielu kierunkach.

Niezależnie ord wyżej wspomnianych wędrówek
dzików, ,spowodowanych panującym w re,jonie nie-
pokojem, ,również brak karmy możre być przyczyną
uci,e,czki tych zwierzą ze swych stałych osttoi. Z tych
wzgIędó\^/ w niektóry,ch wyp,adkach zachodziła ko-
nieczność regularrnego wykład,ania w rejonach zapo-
wi,eltrzo,nych ka,rmy dla dzików. Brak kar,my rnoże
wyrsńąpió przejściiowo w niektórych porach roku na
skutek nie sp,rzy j a j ących warlunków atrnosf,e,r y,cznych.
w k,żdym r,azire mo,ment zahezpieezetnia ka my dla
dzików w a:ej,onach zapowiŃrzonych pornore.m na-
leźy brać pod uwagę, o ile dążymy do rnożliwie naj-
lQpszeĘo zabe,vpieczenia prz,ed rozw],eczenietTl zalazy.

Poza tym eiążył na nas obowiązek zatroszcze,rria
się ,o sta,n sanińarny w zalpowie,trzonych rejonach.
Okazało 5ię celowym znrganizować specjal,ne ekipy
trikwid,acyjne, do ktorych obowiązków nd.,eżało prze-
pr,owadzeni,e okresowych lu,stracji tych rejonów dla
odszukanila p,adłych d,zików, nlies,zko,dliwego i,otr u,su-
wanila prz€,z zakopanie oraz dokonywani,e tzw. od-
strzałów sanińarny,ch. Ekipy takiel w skłardzie 2-3
osób, ,zaqp,atr\zone w broń myśliwską oralz w o,dzież
ochr,o|nną, powinny w czasie wyk,onl,wania swych
czynności zach,owywać się m,ożliwie jak najspokolj-
niej ń stlarać się odstrzelió dzik,i, wykazujące ioibdawy
choroib,owe,.

.Iako na,jb,a,rdziej charaklteryisńy,czne objawy obser-
woryyano aipatię, bezoelowe błądzeni,e,, chwiej,ny chód,
w niektórych przylpadk,ach chroniczne zrni,any na
skórze w posta,ci ielj zgrubien-ia, pofałdowania i częŚ-
ciowego wyły,sie,nia. Z tych względów pomór u d,zi-
ków był niekiedy mylnie tazpoznawąny przez pra-
cowników służby leśnej jako świe,rzb, zwany ptzeż
nich ,parchem". Prócz te,go chore d,ziki nie wykazy-
wały zwyktre bo,j,aźni prze,d ,człowiekigm, a niekle,dy
lnjawleń, ,Zachowlłva,ły rsię w ,stoislu,nku fl9 ,rr,iego aigreisyw-
nie. Znamy wypadki. w których chore dziki stano-
wiły na ,skultek rSIWe§o zaChro\i/ania się powarŻną prze-
szkodę d,Ia przejeżdżających furmanek wzgl. wywo-
ływały p,opłoch u przecho,d,niów. Stąd konieczn,ośó
objęcia lustracją w pierrłz,szym rzędzie dró]g publicz-.
nych, ,jak również ohszarów, p,ołożony,ch w oko,licy

1) Przyjmuje się, że dzik
biec 40 km.

w clągu jednej nocy rnoż€ prze-
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zagród gospodalski,ch. Jak nraljry,ch,trej,szę usunięcĘ
padłych dzików z terenów zaprowietlrzonych było jed-
nym z zasadLnitczych warunków, zabezpieczaijących
przed zawlec,zeniem p|olrnoru do zalgród gospordanski,ch,
Z,otganizow,anle ,ekipy olaz po,krycie kos,ztów jej
dział,aIlrr,ości ,należało do cizierżawcy l,ub zalrządcy ob-
wodu łowie,ckiego 1), alblo aatząd,cy ,terenów nie
wcho,dzą,cych w skład ob.wodu ło,wieckie6o.

Do zadań 6]<ipy likwi,dacyjn,erj naleźało lakże
oezy,szczenie i odkaź,enie miejsc ,p,adnięcia wz,gl. do,
bici,a d,zików._P,odściółka z legowisk chorych dzików
oraz wszystkie przedmi,olty zanieczyszczo,ne krwią,
kał:rn itd. zosrtały na miejscu zako{rane po uprzed-
nim z]arniu r,oztworem ,sody żrącej.

Należy zwrócić u!ń/ągę na fakt, że pomór dzików,
s,tano,wił stał,e źródło zarazy d,la h,odowli świń w za,-
groda,ch gospod,arskich. Na p,od,stawi,e p,rzepr,ow,ad2o-
nych wyw.iadów rnożna było w lircznych przypadka:ch
ustalić, że żródło zlar.azy srtanowiły chore d,ziki.
Zwietzęta t,e zostały w czasie poilowań zastrz,ełone
przez myśliwych wzgl. dobite w stanie a€lonalnyrn
przez okolicznych ro,lników i przewiezione, do za-
gróC własnych W m. Bramka powiatu świe,ckiego
jeden z nolników przywiózł do gospo,darstwa żywego
dzika. W myśl olświad,cze,rria tego roilnika zamia]r,e['n
jego było stworzenie pr,ze',z skr,zyżowanie dzika
7 §g7inią domową nowej ra,sy świń, odpornelj na nó-
życę. Jak się wl.krórtce okazało wy,nik,i,e,m tego ,,zab,ile-
gu hoColv,lalnego" b,yłg ,ncwe ognrako pom,orrnr świń.
Nie zawrsrze łrdało s,ię w sposób niewątp,liwy wyjaś-
nić, jak zaraza z,ocrtała przleniesiona z ,]as,u do chlew-
ni. W niekrtórych wypadkach i§tniało je,dyrrrie do-
mniemla:ri,e, że zawle,ozo,no ją |praii/d,qpcdlo,brni,l za po-
śrielCnictwem produktów le,śnych lub rorlnyclt, pr|ze-
wieziornylch do zagród z rej,onów, w kt,óryń źenowały
chore dzikir. w innych przypa,dkach za przeno,sicieli
zaftazy uznanro psy, wałęsające ,się w ząlowietrzonyrn
terenie.

Dla zap,clbi,eżenia podobnym wy,p,adkom wskazalne
b),],o zastoscwać na czas ,trwanią za|azy szer€g ś,rod-
ków ochrc,nny,ch znanych z akcji zwalczania pomo-
ru świń w zagrodach gosplodrarskic5. 11,1iędzy innyrrri
u,tworzono okręgi zapowietrzone i zagr,ożone rzar.azą
oraz umigszczono odpowiedni,e tablice oŃrzegawcze na
granica,ch tl,ch okręgów. Poza tym zakazano wywo-
żenia 7a6i6rch dzików z okręgów ,zapolwietrzonych,
jak równi,eż zabrornlono wypu,szczarnia sa,rnorpas świń,
psów, końów i innych nvielrząt. Okazało się także
kcniecznym wydanie z,atządzefl, 7659q7iązujący,ch
my-śli.,v5,g5 oraz ro,lników d,o ,Ęłaszania właściwy,rn
organo,m radministr,aeji państwowej zauwaŻony,ch,ob-

1) obwód łowiecki §tanow,i obszar gruntów w ciągłej po-
\p,ierzchni nie mniejszej niż 3.000 ha, na których istnleją
warunki do prowadzenia łowlectwe.

WŁADYSŁAW JÓZEFÓW
Pou, Lekarz Wet., Sźerpc

Ooeniając sy,tuację epizootyczną pod względ,ern po-
moru świń na ,ter.enie pow. sierpe,ckiego w 1959 r.,
nalźy o,bierktywnie stwierdzić, że j,est ona wynikietn
konsekwenrtlnego AIIa\c7Ania tej chor9by w 1958 r.
W roku tym stwierdzono ,i z,likwidowalno l54 ,ognisk
pone,orrowych, natormiast w 1959 r, pornolnu Świń
w gospodansńwach indywidualnych nie notowano.
Z p:rrspektywy jleldne8o r:oku moż,na powiedzieć, że
w ozalsie zwatrczanila tej chor.oby w 1958 r, ni,e prze,-
olczo,no ,arni je,dnego ognisk,a pomolroTń/e8o, \M przeciw-
nym bowiem razjle is,tniałoby Źródło za:ra,zy, które
uwi,do,czniłoiby srwoje i,s,tnienie.

Sytuacja epizoortyozn,a w porw, sierpeckirn je,Ń kla-
sycznym przykład,e,rn profilaktycznej war:tości suk-
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jawów cho,rob,owych u dzików. Zarządzrenia te zo-
,stały opuiblikoi\Manel (afisze, prasa, radio).

Nalelży podkrelślić, że po,mór panuljący w r,eńornalch
o,twartych wśród dzików, stanowił ze ztozumla,łych
w€lędów znacznie trudniejszy px]oblern eE izaotyczny,
aniż,eli ,ta salrna zataza, wystąl,u,jąoa w za,groclach
gospodarskich. Wysba,nczy zwrócić uwagę, na tru,d-
ności związalne z wczqsnym uj,awni,erniem zarazy w
j,ej początkowyrn ,s,tadiurn rozwojowyrn, jak równierż
nlą tnu,dnorści szybk,lej' likwidacji wlszys l,,ioh zwierząt
zakźony,ch or,az zdrowych, będących nosicielarni za-
razka p,o,rnioru. Nie wiadorno, czy właśnie w te,j
ostatniej lolkoliczności nie nalerźało się dopatry"wac
ptr zylczy ny nietspodziowarn,ego,i polnorwne8o nas,i]ania
się epizootiii.

Z przłebiegu zarlazy wyni,kało, że była ona niaki,e-
dy n,adzwyozat' dy,rramiczna, r,ozprzes;trzeniając §ię
w krótkim czasrc w różny,ch kie,rułr,kach. lP 71r,7iązku
z ty,m nastułvało się podeljrzeni,ei. ż,el pnócz dzików
ojdgrywających bez wą,tpiernia główną rolę w §zerze-
niu się zarlazy, ,zaralzki pornofu rno6ły pr=zenosi,ć także
inrr,e ,zw,ierzęńa, pr,zelb}łwa.jące ,z d,zikiirrłi w wspóInyrn
Środ,owisk,u. Slprawa ,ta powinna być przedm,iotem
ddlszych obserwacji. Foza tym lstwierd,zon]o, że po-
mórr ,dlzil}rów był jak gdyby u,zaJ.,eżnirorny od panuijących
w r€,jionie zapowieńrzonym warunkó"67 at,mosf enycz-
nych. A mianowicie s,twi,er,dzono, że w okresie zirny
nasltępowało wyrażne zanikanie,zajazy. Pr,awdopo-
dobnie przyozyniły się d,o te€o panująee zwykle
w tej porze lroku niekolrzystne wpływy artmosf,ery,cz-
D€, jak nisk,a tempe,raturra, zmienne wtratry, duża
wilgctność itd., które spowodowały zaosńr,zenie pro-
cesów chorob,owych u zaraż-onych zwierząt, i przy-
spieszyły ich zerjście śmieńelne,. Jakkolwi,ek trudno
ost,at,ecz,nie wyjaśnić przyczynę zanika,ni,a zatazy
w okresi,e zi,my, to jeLdnak panuljące w tym czarsie
wariunki atmo,sferyczne należy uznać 1jlako j,ed,err

z zasadnlczych czynrrików, rnających bezsporny wpły,w
na przebleg epizootii ponoru w zapowietr,zonym r€-
Jo|nr]q.

W zakończeniu na,l€lży podkreślić, że pomór dzików
na skut,ek lswej wi,elkiej dynarniki stanowi poważne
ząeiadni,elnie ąrizootyczne w streiacłr, graniiczący.h
z sąsie,dni,mi państw,arni. Z tych wzgJ.ędóĄv po\^/lniLeln
on być w naj,bliżs,z,ej przyszło,sci przedmiotem obrad
polskich epizootiologów z ełpizo,ołtiol,olgami krajów są-
siedzki,cLr. ktorzy urst,alili by meiodykę zapotbti:ganria
onaz rtłumienla zat azy.

Ustalenie toku ,postępowania w zwalcza,rriu p]o[noru
dzików lrrależy ,urznaĆ jako pi,elrwszą pró,bę opanowa-
nia ,otroroby zakaźnej ł,r zwierzyny łownej na dro,dze
aldrninistracy1j nej.

Adres autora: Dr witold Przewo§ki, swiecie n/w, ul.
I Amii Wojska Połskiego u.

cesywnie prz,eprowardzonyrch masowych szczep,iteń
świń ,szczepi,onką CVV tak w 1958 r., jak i w 1959 l.
W 1958 r. za,szczqr\ono szczą)ionką CVV przeszło
22.000 s,zt. świń, a w roku ubiegłym ilość ta prze-
k,noczyła 19,000 szt. świń.

Oddzielnie należy omówrić sprawę po|rnoru świń
stwi,ełrdzone€io w mlaju 1959 r. w ńuczar,ni świń C. M.
w nr,ie,jsco,wości P, Pormór, stwi,erdzono w postaci ty-
p,cłwqj (bru ony) u dwóch Świń w 9 dni od d,ańy wsfta-
wienliia. Pomór ten jednak ,nie rozprzestrzernił lsię
wśród pogłowila 1.400 szt. świń najprawdop,ordolbniej
dlatego. że dzlen po wstarvi€niru każda z przywiezio-
ny,ch pa,rtyj była szczepiona szczepionką lapinizowa-
ną. Wedłnrg d,oświadczeń praep,rowadzonych prze|z

Pomor świn na terenie powialu sierpeckiego w 1959 r,


